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I STAŁO SIĘ
Jak było do przewidzenia Sąd Najwyż­

szy zatwierdził ostatecznie w y r o d n a  t, ~w. 
, .więźniów brzeskich11 Nie zrobii on w hś- 
d w ie  żadnego wrażend na społeczeństwie. 
Za dużo bowiem było koło tej sprawy 
wrzawy i hałasu, za dużo wypisano atra­
mentu i zużyto farby drukarskiej.

Koło  sprawiedliwości obracało się zwol­
na i biegu swego dokończyło —  i trzeba 
ponieść skutki, jakie nieuchronnie spowo­
dowało postępowania zasądzonych. N iem a 
wtem nic wesołego. A ie  —  niesty —  m u­
siało do tego dojść, gdy się zważy, jak złą i 
szkodliwą dla państwa była działalność tych 
ludzi, obdarzonych przez społeczeństwa naj- 

| wyższą godnością, bo godnością posłów 
na Sejm.

A  oni — nhpom ni swego ślubowania, a 
zaślepieni partyjnictwem, w  ciężkich dla 
państwa czasach, zamiast pracować nad zjed­
noczeniem społeczeństwa, jątrzyli i rozbijali, 
w niepohamowanej pysze. Darli się do

władzy, do której nie dorośli. Przenieśli 
walkę z parlamentu na teren kraju i chcie- 
wywołać przewrót.

I me dość było, że kara zawdsła nad ich 
głowami, dalej burzyli. Czynił to zwłaszcza 
Witos, który wAostatnich miesiącach dos­
tał jakby opętar czego obłędu. Lała się 
chłopska krew niepotrzebnie, a on zacierał 
ręce — i jego wyznawcy

Czy ta kara zmaże krew z jego rąk ?
Czy me było innej drogi do wejścia z 

sytuacji ?
Za dużo obłąkanego buntu, a za ofiary 

te odpowiedzialność spada na tych którzy 
spiskowali przeciw własnemu rządowi.

Ciężko ich dotyka karząca sprawiedliwość, 
ale inaczej być niemogło. Niech pamiętają 
pokolenia, że z ciężko zdobytą wolnością 
igrać nie wolno. Tak, niech pamiętają a resz­
ta zaślepionych niech się ocknie.

Najwyższy czas !

ŚWIĘTO KAWALERII.
Piękny byi dzień 6 października. K u  czci 

króla Jana Sobieskiego zjechało do Krako­
wa 12 pulkow kawalerji, zjechał Pan Pre­
zydent Rzeczyposp., Marszałek Piłsudski, 
cały Rzad —  i tysiące ludzi z całego kra- 
j u .  \

Po nabożeństwie —  defilada na błoniacn 
Przed P arem  Prezydentem i Rządem, o d ­
bierana przez Pana Marszalka —  coś n ie­
zapomnianego !

Każdy pułk ze swoją orkiestrą na bia­
łych koniach pułk na kasztanach a ka- 
rabiny maszynowe na karycb —  kolorowe 
Proporce — 1 kolorowe oroki czapek 

' ^ziarstka postawa —  na prawdę serce ros-

Doczekaliśmy tak pięknej chwili ! I pa- 
hzeli na to przedstawiciele obcych państw, 
ą tysięczne rzesze ze łzami w oczach cię­
ży ły  się że mogą oglądać na jawie to, o 
Czem jeszcze nie tak dawno marzyły tylko 
^ snach.

Przypomniała się —  jakby wstała ze zja­

wy —  kawalerja Jana III. która ratowała 
Y/iedeń i chrześcijaństwo.

Wieniec złożony na trumnie króla boha­
tera przez żyjącego wśród nas zwycięskiego 
woaza narodu — to symboliczne uczczenie 
przez cały naród, zasłóg wielkiego króla 
w 250  rocznice jego wyprawy wiedeńskiej.

Kraków  spisał się dobize w całej rej u- 
roczystości - organizacja była znakomita - 
a naród może być dumny i spokojny o 
swą całość, skoro mu taka armię i takiego 
wodza.

K. W .
d y m

Po rozwiązaniu 
kartelu cementowego.

Nazwa polityka gospodarcza wypracowała sobie 
jasne cele i zdecydowane metody, którem i dąży 
do ostatecznego przezwyciężenia dzisiejszych trud­

ności. Naczelną jej dewizją jest hasło wyjścia z 
tych trudności własnemi siłami, to hasło, pod 
którem  rząd rozpisał subskrybow aną obecrće P o­
życzkę Narodow ą.

Pożyczka wewnętrzna jest elem entem  akcji rzą­
du na odcinku polityki finansowej. Jest to jeden 
z podstawowych działów pracy rządowej w dzie­
dzinie gospodarczej, zmierzający do utrzymania rów 
nowagi budżetowej i stałości pieniądza, a więc tych 
zasadniczych fundam eotów , na których opiera się 
całe życie gospodarcze kraju.

Równowaga budżetu i stałość pitniądza to nie 
są jednak właściwe cele naszych wysiłk iw, celem 
tym jest wyjście z kryzysu, jest stworzenie w arun­
ków dla poprawy gospodarczej. W  naszej sytuacji 
bez utrzymania równowagi budżetowej i bez sta­
bilizacji złotege osiągnięcie tej poprawy byłoby 
rzeczą niemożliwą, dlatego tez ten dział prac rzą­
dowych, aczkolwiek nie stanowi właściwego celu 
polityki gospodarczej, stwarza niwątpliwie najbar­
dziej zasadnicze w arunki Dopiawy.

Drugim działem są te wszystkie prace i poczy­
nania, które prowadza do ożywiewa rynku wew-> 
i.ątrznego poprzez zwiększenie sił nabywczej wsi. 
Jest to wielka akcja przeciwdziałania spadkowi 
cen zboża i artykułów hodowlanvch, akcja finan ­
sowego uzdrowienia wsi i podniesienia dochodo­
wości rolnictwa jako dom inującej w Polsce war­
stwy społecznej.

Trzeci wielki dział prac zmierza do tego sam e­
go celu ożywienia obrotów  ryku wewnętrznego 
od innej strony, mianowicie od strony wytwór­
czości przdmysłowej. Chodzi o zwiększenie w P o l­
sce ruchu inwestycyjnego oraz o rozszerzenie p o ­
jem ności rynku wewnętrznego na towary prze­
mysłowe. O siągnąć to można nietylko w drodze 
podniesienia dochodow ości wsi, lecz również 
równolegle —  piowadzić trzeba usilną akcję o b ­
niżenia kosztow produkcji przemysłowej i po tan ie­
nia cen produktów  fabryk.

Otrzymanie równowagi budżetowej i silna, u s­
tabilizowana w aluta, podniesienie dochodow ości 
wsi, oraz możliwie jaknajdalej idące obniżenie 
kosztów wytwórczości i cen przemysłowych 
oto najgłośniejsze wytyczne naszego planu wyjścia 
z kryzyzu o własnych siłach, planu, który jest 
realizowany i zaawanzowany w swem urzeczywis­
tnieniu bardzo dalekc.

Plan ten w konsekwenc Ji dać m usi ożywienie 
obrotów , a ożywienie obrotów da zwiększenie 
pracy poszczególnych warsztatów i zwiększenie 
zatrudnienia.

O  tern ża plan ten istnieje i że rząd czuwa 
wytrwale nad jego wykonaniem —- świadczy sze­
reg ostatnich jego posunięć. O bok rozpisanej P o ­
życzki Narodowej, jednw z takich pnsunięć jest



Str. 2. „L U D  K A T O L IC K I" Nr. 41.

zawieszenie wykonywania w polskim  przemyśle ce­
mentowym umowy kartelow ej, oraz wystąpienie 
p. ministra przemysłu i handlu do sądu kartelo­
wego o rozwiązaniu tej umowy.

Posunięcie to które oznacza dla poszczególnoch 
cementowni zniesienie wszelkich narzuch przez 
kartel więzłów i ograniczeń w dziedzinie wytwór- 
zcości, zbytu i cen cem entu, posiada w praktyce 
znaczenie olbrzymie. Znaczenie to nie wyczerpuje 
się tylko w fakcie znacznego obniżenia ceny ce­
m entu, co niewątbliwie nastąpi w wyniku zarzą­
dzenia m ioistra przemysłu i handlu. *  Sięga ono 
znacznie dalej, przypomina bowiem ważny a za­
pom niany niestety w pewnych kołach postulat 
naszej polityki ekonomicznej : postulat niskich 
cen jako zasadniczy w arunek ożywienia życia gos­
podarczego kraju.

: w
Z POLSKI.

K A L E N D A R Z Y K

Październik
1 5  niedziela Jadw igi
16  pomedz. G a w ła
1 7  wtorek Lncyny 

* 18  środa Łukasza
19  czwartek Piotra z Alk.
20 piątek Ireny i Tel.
2 1  sobota Urszuli

SKazanie fałszerza pieniędzy w Tarnawie. Przed trybu­
nałem  sadu przysięgłych w Tarnow ie toczyła się 
rozpiaw a przeciw Leonowi W iniarskiemu, ślusa­
rzowi z Błonia, oskarżonem u o zbrodnię z art. 
175 § 1 i art i6 6  k. k. przez podrabianie m o­
net jednozłotowych i puszczanie ich w obieg.

Oskarżony tłumaczył się przed sądem , że fałszy­
we złotowki otrzymał za kury na targu w T a r­
nowie ód jakiejś żydówki, poczem pragnął je puś­
cić w obieg. Po przesłuchaniu szeregu świadków, 
przysięgli zaprzeczyli pytania główne, a zatwierdzi­
li pytanie w kierunku oszustwa, wobec czego try­
bunał skazał W iniarskiego na 5 miesięcy więzie­
nia z zawieszeniem, jednakow oż za ucieczkę z wię­
zienia w czasie śledztwa oskarżony został skazany 
na odsiedzenie 2 i pół miesięcznego więzienia,

Fraes nad unifikacją podatFu gruntowego. M inisterstwo
skarbu pracuje intensywnie nad unifikacją ustawy
0 podatku gruntowym.

Sprawa unifikacji podatku gruntowego jest is­
totnie piekącą, gdyż istniejące w państwie trzy 
odrębne ustawy o podatku gruntowym umożli­
wiają głęboko sięgające nierównom ierności podat­
kowania gruntów i wywołują słuszne rozgorycze­
nie w sferach rolniczych.

Zniżka sen oerpentn. Po rozwiązaniu przez m inis­
tra przemysłu i handlu kartelu cementowego n as­
tąpiła zniżka cen cem entu. O becnie zawierane są 
kontrakty na dostawę cem entu po 4 zł. na 100 
kg., gdy cena kartelowa wynosiła 5 zł, 80 gr. za 
100 kg.

Należy dodać, że w sferach handlowych liczą 
się z dalszą obniżką cen cem entu wobec wolnej 
konkurencji fabryk.

Fakt ten wskazuje, że gdyby się dobrano i do 
innych kartelów, napew no nastąpiłaby zniżka cen
1 innych towarów, za które do tej pory musimy 
przepłacać.

Złodziej zmarł nagle w czasie ograbiania cerkwi, w
czasie obrabow ania cerkwi w Zamewicach zmarł 
nagle złodziej O . Lisisk. Śm ierć nastąpiła w chwi­
li, gdy Lisiniak rozbijał skrzynkę z ofiaram i. Stróż 
nocny znalazł nad ranem  w cerkwi zwłoki Lisi- 
niaka obok rozbitej skrzynki i rozsypanych pie­
niędzy.

sQ8 roijoiiiikuw Polskich wrocito z Francji. W edług
danych francuskiego m inisterstwa pracy, w okre­
sie od 11 do 16 września r. b. przybyło do Fran­
cji ogółem 4.986 robotników , w tej liczbie 280 
obywateli polskich.

W  tym samym okresie czasu wyjechało z F ran ­
cji 628 robotników cudzoziemskich, w tern 189 
Polaków.

P o m o c n i c y  z a b ó j c ó w  ś p  p o s ł a  f i o i o w k i  s k a z a n i .  A l e k s a n d e r
B u n i j  zo sta je  skazany  za w s p ó t n d z ia ł  w m o r d e r s t w ie  na 
IC la tw ję z ie n ia ,  za p rz y n a le ż n o ść  d o  U .  O .  N . na 2 l a ta  
w ięz ien i  i, ł ączn ie  na k arę  I O  l a tw ię z ie n ia .  D o  kary  w li-
cza s ię  a re sz t  ś ledczy .

M i k o ła j  M o t y k a  za w s p ó ł u d z i a ł  w m o r d z ie  na  9 la t  
w ie z ie n ia .

R o m a n  B a r a n o w s k i  za w s p ó łu d z ia ł  w m o r d z ie  o a  £ l a t  
w ię z ie n ia ,  za p r zy n a le żn o ść  d o  U .  O .  N, n a  (3 la t  w ie z ie ­
n ia ,  łączn ie  n a  I O  l a t  w ię z ie n ia ,  r ó w n ie ż  a za l iczen iem  
arezztu  ś le d c z e g o .

W szy scy  skazan i  t r a c ą  praw a  o b y w a t e l s k ie .

P r z y k r a  p r z y g a d a  s e k c i a r z y  B a b t y s t ó w ,  W  u b ie g ł ą  n ie d z ie le  
w e  w si  Prąd n ik i  k o ło  M o ł o d e c z n a  z a p o w ie d z ia n a  b y ła  u r o ­

czy sto ść  „c&rztu**  17 n o w y ch ,  p o zy sk an y ch  przez s e k tę  b a ­
p t y s t ó w . .  , ,C h r z e s t ' *  m ia ł  o d b y ć  nad. s t a w e m .  K ie d y  j e d ­
n a k  z e b ra l i  się d u c h o w n i  b a p ty ś c i ,  z p o z y sk a n y c h  17 w-łó- 
ś c ia n  z jaw iło  się za led w ie  4. J e d n a k  i ty c h  b a p t y ś c i  nie 
m i e l i  s p o s o o n o ś c i  ochrzc ic ,  gd yż  k o ł o  s t a w u  zeb ra ła  s ię  
g r u p a  k o b ie t ,  u z b r o jo n y c h 'w  k i je  i p o d  g ro ź b ą  p o b i c i a  
z m u s i ła  se k c ia rzy  d o  u c ie c z k i .  J e d e n  z b a b t y t ó w ,  n ie j a k i  
L id z iu n ,  w p c h n ię t y  zosta ł  d o  s ta w u  i gd yb y  n i e  p o m o c  
je d n e g o  z fu n k c jo n a r ju sz y  p o l i c j i ,  n ie z a w o d n ie  b y łb y  u -  
to n ą ł ,  gdyż  n ie  u m ia ł  p ływ ać .

Nowe podatki.
w  najbliższym czasie m ają być wprowadzone 

w życie nasteDujące -podatki na cele akcji inter­
wencyjnej w rolnictwie:

1) lO °/g dodatek do podatku gruntowego, k to -’ 
ry będzie pobierany tylko w woj. wschodnich o- 
raz wogóle od drobnych rolników, oplacająch p o ­
datek gruntowy z zastosowaniem dygresji.

1) 10 °/o dodatek do podatku przemysłowego 
—  pobieramy od przedsiębiorstw przemysłowych, 
zaliczonych do pierwszych pięciu kategorji świa­
dectw przemysłowych.

3) podatek od uboju w wysokości 3 zł. od sztu­
ki dorosłego bydła rogatego, 50 gr. od cielęcia, 
1‘50 zł od sztuki nierogacizny. Podatek od uboju 
pobierany będzie przez gminy oraz przez pow iato­
we związki samorządowe.

U bój zwierząt do spożycia we własnem gospo­
darstwie nie podlega podatkowi.

Wyżej wymienione podatki m ają przynieść ok o­
ło  22 milj. zł, a dochód ten w całości ma być 
przeznaczony na interwencję w kierunku podnie­
sienia cen na produkty rolne. „T ero l“ .

Biażnił Z powodu deszczu ,  W  sądzie okr. w Sosnow ­
cu odbyła się rozprawa przeciwko Asm endzie, o s­
karżonemu o blufnierstw o. A sm enda, niezadow o­
lony z uporczywego deszczu, p o cząl bluźnić prze­
ciw Bogu, za co został pociągnięty do odpow ie­
dzialności sądowej, Bluźniercę sąd skazał na 1 rok 
wiezienia.

J e d n a j c ie  n a m  noMeyct:

FRZtfUI&ERATCmUW.

\k  straciło rolnictwo w rii, z powodu kląsk żywiołowych.
W e d ł u g  d a n y c h  M i n i s t e r s t w a  R o l n i c t w a  s t r a ty  p o n i e ­

s io n e  przez  r o l n i c t w o  w r o k u  b ie ż ą c y m  w e  w szy stk ic h  
p o w ia ta c h  w o je w ó d z tw a  s t a n i s ł a w o w s k ie g o  w yrządzone  
przez k l ę s k i  p o w o d z i  w y n o s z ą  o k o ł o  6  m i l j ,  zł. S u m a  ta 
s t a n o w i  o k o ł o  40 c |o  o g ó ln e j  w a t t o ś s i  z a s iew ó w .

K lę s k a  p o w o d z i  d o tk n ę ła  o b szar  przesz ło  54 tys,  hek-

Kazimierz Przerw a-Tetm ajer

KISĄDZ PIOTR.
Pan Dzięgielewski nosił na codzień czarny hal- 

sztuk na szyji, długi tabaczkowy surdut, kam izel­
kę w cen‘ ki i pasiaste spodnie, na niedzielę zaś i 
święta, imieniny papieża i księdza kanonika halsz- 
tuk z ciemnego granath, nowy surdut tabaczko- 
kowy, kamizelkę sieraczhową i nowe, pasiaste 
spodnie Miał pan Dzięgielawski czapkę z daszkiem 
chustkę do nosa czerwono z bronzowemi kó łk a­
mi, rogową tabakierkę, trzeinę z posrebrzaną gał­
ką i mosiężną pieczątkę z herbem .

Ksiąc Piotr lubił go bardzo.
K olo  plebanji bvło, jak  w arce Noego. Oprócz 

zwykłych, dom owych zwierząt m iał ksiądz Piotr 
m ały zwierzyniec, w którym sarny, zające i osob­
liwsze zamorskie gęsi żyły w bezprzykładnej zgo­
dzie. Dozór nad tą menażerją, jak i nad ogrodem , 
miały sobie powierzone wszelakie baby i dziady, 
oraz kaleki i sieroty, jakie się w okolicy udało 
znaleźć. Ksiądz Piotr zbierał bieJactw o, przygar­
niał, odchowywał i wychowywał, Potrzebując dla 
siebie niewiele, bo go głównie piękne buty i re-

werendy, do czego m iał zawsze słabość, kosztow a­
ły, a m ając i z parafji i z kapitałów  własnych 
znaczne dochody, całe lagjony ubogich żywił i 
odziewał. — Mój sąsiad —  mawia! —  ksiądz W aj- 
dzik, kiedy kościół w N ow osiołku odnawiali, bro­
ni! malarzom po rusztowaniach chodzić, bo m ógł 
który w okno wpaść, a szyby drogo k o sz tu ją ; 
grosz do grosza zbija, psu na om astę nie da, żeby 
po jego śmierci chłopi blachą kościół pokryli i 
nową wystawili dzwonnicę ; a ja mówię, że ja le­
piej robię. Bo Pan Bóg o blachy na kościele nie 
dba, tylko o to, jakie się dusze w tym kościele 
m odlą, a czy Mu się dzwon wyżej czy też niżej 
lipy m aida, to M u także wszsystko jedno, byle Mn 
serca ludzkie ku niebu dźwigał. U  mnieby się też 
to i ow o na kościele dało napraw ić, ale : mnie 
pierwsza sieroca gęba, niż dziura w gontach ko ś­
cielnych.

M iał ksiądz Piotr duży ogród cienisty, w k tó ­
rym wiele drzew, dziś już wyrosłych, w łasną jesz­
cze ręką sadził, przeszło pół wieku bowiem już 
na parafji kłonickiej siedział. N a owocach znał się 
wybornie, hodow ał je na prezenta dla kolatora i 
sąsiadów , a kwiatów było u niego wbród. Kiedy 
się koło nich krzątał, zawsze z niemi rozmawiał. 
Jedno chwalił, na drugie zrzędził, nad innemi się

litował. Trzeba było słuchać. —  U u, takeś to wy' 
bujał, narcyzku, ażeś się złamał, widzisz. Poczekaj' 
że, to cię podeprę, T ak . Teraz ci się będzie lepiej 
rosło. Teraz ci się będzie lepiej rosło Trzymajże 
się dobrze, t a k ! A  ten słonecznik, łobuz, jak sie, 
to rozpanoszył! Myślałby kto, że Bóg wie c o ! Jak< 
tulipan zamorski, albo an an as! Ty zaś czego się 
tu spinasz, pow oju je d e n ! Patrzcie ! Będzie nĄ 

płot laz ł! Jakżeby żerdki nie m ia ł ! Ow a ! Jeszczei 
mi uczciwy groszek do czego złego namówisz 
Spróbój ty lk o ! A  te konwalijki,, jakie śliczniutkie 
Jak  p an ien k i! Tylko mi się tu nie pchajcie, astrY 
Ho, h o ! Znam ja was. Nibym to nie był pr'! 
ułamach ! Ho, ho !

Czasem  ksiądz Piotr, gdy się dobrze po obie 
dzie wyspał, nod wpływem dawnych wspomnieć 
nabierał rycersko animuszu, a, że zdziecinniał’ 
już był trochę przez lata podeszłe, ofiarą pads 
p a r  Dzięgielewski Kiedy się zar losło na zawien1' 
ch ę  przed wojną prusko-austrjacką, Ksiądz Piot- 
zakazawszy poły od sutanny, :e  starą ułarisk 
szablą w ręku m usztrował na dziedzińcu pleban’1 
ochotników , między którymi był i pan Dzięgi£ 
lewski, wówczas jeszcz pom ocnik pisarza i kawale* 

(C . d, n.)
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O d  g r a d o b i c i a  u c ie r p ia ły  n a jw je c e j  p o w ia ty  san o ck i  o- 
raz s t o p n i c k i  (w o j .  k i e l e c k i e ) ,  g d z ie  zniszczone  zosta ły  
p lo n y  na  p rz e s t r z e n i  17 ty s .  h e k t a ró w .  W a r t o ś ć  p lo n ó w  
zn iszczo n ych  przez  g r a d o b ic i e  w yn o s i  3 —4 m i l j .  zł. N a j ­
w ię c e j  u c i a f p i a ły  p o w ia ty  ta r n o p o l s k i  i zbarask i .

ZE ŚWIATA.
Zamach na kanr'erza Austrii Łoiifossa. Dnia 3 paźdz.

hitlerowiec Dertiel oddał kilka strzałów do kanc­
lerza D ollfussa, raniąc go w nogę i w piersi: Strza 
ly nie były śmiertelne.

W o jn a  s o w ie c k o — m a n d żu rska  w is i na w ło sk u . Sowiety
gromadzą olbrzymie masy wojska na granicy m an­
dżurskiej. W idocznie chcą jeszcze raz dostać w 
skórę od Japończyków

Św iat k a to lic k i W c y fra ch . W  „R oczniku Papieskim " 
ogłoszone zostały dane dotyczące liczby ludności 
katolickie] na poszczególnych kontynentach. W e­
dług tej statystyki Europa liczy 209 milj, katoli­
ków. Am eryka —  106 m uj. Ajza —  16 i pół 
milj. A fryka —  5 i pół milj. i O ceanja półtora 
m iljona. O gółem  341 i pół m iljona.

Należy zaznaczyć, że epokę naszą cechuje szcze­
gólnie intensywna działalność misyjna Kościoła. 
Za pontyfikatu O jca św. Piusa XI, zwanego „P a ­
pieżem m isyj". Liczba misjonarzy wzrosła o 4.000 
liczba duchowieństwa tubylczego pochodzenia zwięk 
szyła się dwukrotnie —  z 2.679 księży w roku 
1922 do 5.000 w roku bieżącym.

D okładne cyfry armji misyjnej, ogłoszone przez 
Kongreącję Propagandy, przedstawiają się jak na­
stępuje: 12.712 księży i misjonarzy, w tern 8.196 
cudzoziemców i 4.516 krajowców; 4.919 braci 
zakonnych, w tem 4.187 cudzoziemców i 732 tu ­
bylców; 30.756 zakonnic, w tem 12.944 cudzo­
ziemek i 17.812 krajowego pochodzenia, wreszcie 
73.815 katachetów, pom ocnikow  świeckich i in. 
wszyscy tubylczego pochodzenia.

S z e lo n y  lo t. Lotnik amerykański 1 urner dokonał 
nowego rekordu szybkości lotu bez lądowania, 
przeleciał bowiem z Kalirornji do Nowego Jorku 
w ciągu 10 godzin i 5 minut,

Ponieważ zaś przeleciał w tym czasie 4.554 km., 
osiągnął więc szaloną szybkość przeszło 450 km. 
na godzinę.

Najszybszy zaś pcciąg kolejowy potzrtbuje całych 
czterech dni na przejechanie tej przestreni.

Reform y praw a m a łż e ń sk ie g o  w jfc f ig ij i,  Na kongresie
prawników w Oxfordzie om awiano bardzo szeroko 
sprawę zwiększającej się liczby rozwodów. Wszyscy 
prawie jednogłośnie doszli do przekonania, że ko­
nieczna jest jaknajszersza reiorm a prawa małżeń­
skiego. W  najtl-ższym czasie specjalna kom isja 
ma przystąpić do opracowania takiej retormy.

Air.eryke zacznie pić „ o f ic ja ln ie  ‘ 5 grudnia, w  am e­
rykańskich kołach urzędowych liczą się z tem że 
prohibicja zostanie zniesiona z dniem 5 grudnia b.r.

Główny urząg celny Stanów  Zjednoczonych wy­
słał do wszystkich stacji celnych listę zawierającą 
taryfę cel wwozowych na napojt alkoholowe k tó ­
ra będzie obowiązywała po zniesieniu prohibicji.

W ażne d b  p e e m m ig ra n fó *
• J o  ń a n z c y j .

S y n d v k a n f  E m i ą r a c y m y p o d a jc  do  w ia d o m o ś c i ,  że r e -  
e m igran c i ,  przybyli  Z K a n a d y  d o  P o l s k i  na czasow y p o ­
byt,  m o g ą  zasadniczo  w c ią g u  1 r o k u  od d a ty  w y ja zd u  
1 p o r tu  k a n a d y j sk ie g o  p o w r o c ie  d o  K a n a d y  bez t r u d n o ś c i .

O  i le  n a t o m ia s t  u p ły n ą ł  roczny  te r m in  od  d a ty  w yjaz ­
du  z K an ad y ,  uzy sk an ie  zez w o le n ia  n a  p o w r ó t  u z a le ż n io ­
ne je s t  od  decyzji  O f i c e r a  K a n a d y j s k ie g o .  W  zw iązku  z 
tem  w y m ie n ie n i  r e e m ig ra n c i ,  k tórzy  p i a g n ą  p o w r ó c i ć  
1(3 K an ady ,  w inni zw ró c ić  się l i s to w n ie  d o  n a jb l iż sz e g o  

b iu ra  S y n d y k a t u  E m ig ra c y jn e g o ,  p o d a j ą c  n a s t ę p u ją c e

sz c z e g ó ły :  i )  czy d an y  r e e m ig r a n t  w y je c h a ł  po raź  p i e r ­
wszy d o  K a n a d y  za p e r m i t e m ,  czy bez na a l l to m e n t ,
2) j e ż e l i  r e e m ig r a n t  w y jech a ł  na zasadz ie  a l lo tm e n t ,  to  
jak  d ł u g o  p r a c o w a ł  na  ro l i  p o  przybyc iu  d o  K a n a d y ,
3) d o k ła d n e  adresy  w szy stk ic h  p r a c o w n ik ó w  w K an ad z ie ,  
jak  d łu g o  p raco w ał  u k a ż d e g o  z n i c h  i w ja k im  c h a r a k ­
terze,  4) czy r e e m ig r a n t  m a  z a p e w n io n ą  p racę  p o  p o w r o ­
c ie  d o  K a n a d y ,  jeże l  ta k  —  u k o g o  ( a d r e s j  i w ja k im  
c h a ra k te rz e , ,  5] d lacz e go  r e e m ig ra n t  p o z o s ta je  p oza  
K a n a d ą  przesz ło  rok .

Pow yższe  dan e  dadzą  m o ż n o ść  z o r je n to w a n ia  się w ł a ­
dzom  k a n a d y jsk im ,  czy r e e m ig r a n t o w i  m o ż n a  w y d a ć  z e z ­
w o le n ie  na  p o w r ó t  d o  K at iady .

1 ‘ "3*. fi?; - X  _ "M u W '1 W i ' ' ' M
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C o pisze lud

bĘBAFO, po brzeski.

Dnia 8 października b. r. odbył się u nas 
wiec publiczny. Zagaił w pięknych słowach 
kochany przez wszystkich ks. Kanonik W in­
centy Prokopek, Przewodniczył kierownik szko­
ły p .  Ja n  M a cugowski, sekretarzował p. Be- 
kus. Pierwszy przemawiał p. proj. Bobrow­
ski w sprawach kryzysu i gospodarczych, 
następnie senator p. Tyrka, który w serdecz­
nych słowach nawoływał do zgody i jed­
ności. Ks. poseł Dr. Czuj mówił o wewnętrz­
nej i zewnętrznej polityce państwa, piętnując 
w mocnych sluwał szkodliwą robotę opozycji. 
Nastrój podczas 3 godzinnego zebrania był 
budujący i podniosły. Uchwalono przez akla­
mację szereg rezolucyj w sprawach obcho­
dzących szerokie masy ludności a nadto peł­
ne wotum zaufania dla rządu, hołd dla p. 
Prezydenta i Marszałka Józefa Piłsudskiego, 
oraz pełne wotum zaufania dla posła ks. 
Dr. Czuja i senatora ly rk i .  W  pięknym tem 
zebraniu wzięło udział duchowieństwo para- 
fjalne 1 cała innteligencja miejscowa i oko­
liczna z kolatorem Dr. Jastrzębskim na cze­
le. Duża sala szkoły była przepełniona. Z  
Brzeska przybyli p. p. Dyr. Kazimierz B u d ­
rewicz i N acz. Józef Padło. Pieśnią „Boże 
coś Polskęu zakończono to piękne zebranie.

Z pow. QĄ3rO«57S KfEG&j.

7 działalności Sekcji Sp o łecz­
nej Raay Po-«r.

Po zreorganizowaniu rozpoczęła Sekcja 
Społeczna ożywioną działalność zarówno na 
terenie pracy oświatowo' młodzieżowej, jako 
też przez uzgadnianie pracy i utrzymanie 
ścisłej łączności między poszczególnemi orga­
nizacjami prorządowemi na terenie powiatu

W  dziedzinie pracy oświatowo młodzieżo­
wej zwłaszcza zorganizowany został szereg 
wyjazdów do poszczególnych miejscowości w 
powiecie z referatami treści społecznej, gos­
podarczej i oświatowej. —

W edług ułożonego planu pracy każdej 
niedzieli do kilkunastu wsi udają się prele­
genci u1 liczbie 2-ch do 3-ch z interesują- 
cemi wykładami zarówno dla młodzieży ]ak 
i dla starszej ludności.

W  ubiegłą niedzielę dnia 24 b. m. na po­
czątek odbyły się także zebrania tu Nie cie­
czy i Kłyżu.

W  Niecieczy w obszernej sali Domu L u ­
dowego przy szerszym udziale młodzieży i 
starszych wygłoszone zostały referaty o wy­
chowaniu obywatelsklem, referat gospodarczy 
oraz w nawiązaniu do 250  lecia bitwy pod 
Viritdmem referat historyczny o zwycięztwie 
wiedeńskiem. W K łyżu o wychowaniu oby-

'tuatelskiem oraz praktyczne wskazówki doty­
czące hodowli i leczenia bydła omówione 
przez pow. lek. weterynarji.

Rozpoczęta praca spotyka sie z uznaniem 
i zadowoleniem słuchaczy co przy dużej licz­
bie chętnych do pracy członków prelegentów 
jakich zdobyła Sekcja Społeczna dla swej 
pracy pozwoli zwiększać się zarówno :lf>ści 
wyjazdów w powiat jakoteż zapewnić ciąg­
łość pracy rokującej piękne nadzieje.

\ , Rit;',.'! we-tw A':-v

Strajk rolny 
w Wierzchosławicach*

Nieprawdą jest, jakoby zwierzęta nie rozumiały 
ludzkiej mowy.

Przeciwnie, słowo ludzkie trafia do ich zwierzę­
cego rozumu znacznie łatw iejf’;niż nam się zdaje.

Przykładem tej pojętności może być histoija , 
która się rozegrała | lub mogła się rozegrać ] w 
W ierzchosławicach, rodzinnej wiosce posła W in ­
centego W itosa.

W ójt Wierzchosławicki powrócił do łam ilijnej 
zagrody w bardzo złym humorze. Nie pow iodło 
mu się z tym strajkiem  w Nowym Targu. Sam 
wprawdzie na ciele nie odniósł żadnego szwanku, 
jako że przez cały czas demonstracyj siedział w 
nowotarskiej karczmie za stołem, a czasami n a ­
wet pod stołem, idea jednak, która głosił, idea 
strajku rolnego i „wygłodzenie m iast" dostała 
w . . . nie ! wyrażenie to jest nietrafne, a lb o ­
wiem idea nie posiada tej części ciała, w którą 
się dostaje.

Mówiąc poprostu : strajk się nie udał.
Zebrane na podw órku zwierzęta domowe, przy­

witały swego pana z prawaziwem współczuciem. 
Poseł W itos nie zwrócił nawet uwagi na przyjaz­
ne porykiwanie krów, współczujące rżenie koni 
i koleżeńskie pochrząkiwanie nierogacizny. W szedł 
do chałupy i tyle go widzieli.

Żywy inwentarz gospodarski nie mógł patrzeć 
bez bólu na cierpienia m oralne swego właścicie­
la. Postanow iono zwołać naradę.

Przewodnictwo objął pewien stary koń, na k tó ­
rym poseł W itos objeżdżał miljonowe tłum y zeb­
rane w dniu swego jubileuszu. Kon był kuty na 
cztery nogi, czem bardzo przypominał swego rana.

-— Szanowni i kochani koledzy ! odezwał się w 
swoim końskim  języku przewodniczący —  zebra­
liśmy się tutaj, aby zamanifestować nasze w sp ó ł­
czucie wobec niepowodzeń politycznych naszego 
właściciela, a także, żeby zająć zdecydowaną pos­
tawę w stosunku do panującego ooecme reżimu. 

Nadszedł m om ent działania.
K to jest za W itosem , niech podniesie ogon,
My zawsze za W itosem , oświadczyły licznie 

zebrane świnie. T o sam o stanow isko zajęły krowy 
oraz inne zwierzęta domowe.

W imieniu Drezesa W itosa, dziękuję wam za 
solidarność, powiedział koń. A teraz pozwólcie, 
że wam wyjaśnię, o co chodzi. Strajk rolny, p ro ­
pagowany przez naszego w łaścic:ela, nie udał się. 
G łupi ludzie nie zastrajkowali. W obec tego p ro ­
ponuję. aby hasło strajku, nieuszanowane przez 

1 ludzi, zostało podjęte przez nas. O d  jutra zacznie­
my strajkow ać. Ostatecznym naszym celem jest 
wygłodzenie miast. Zrozumiano ?

Ponieważ jedna z krów nie mogła zrozumieć, 
koń ciągnął dalej.

Plan mój jest bardzo prosty. Prezesowi W ito­
sowi zależy na wygłodzeniu miast, innemi słowy 
na pozbawieniu ich produktów  wiejskich. O d
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Sprawy gospodarcze.

Uregulowanie prawa własności działek z parcelacji.

jutra stajemy karnie w szeregach „P iasta11. Kury 
przestaną znosić jajka, świnie przestaną tyć, my 
konie nie będziemy wozić produktów , a ty krowo, 
nie będziesz daw ała mleka!

—  N o to, co ja będę robiła calem i dniam i7 
zapytała klasowo nieuświadomiona krowa.

Będziesz dużo ryczeć.
Krowa, która dużo ryczy, a m ało mleka daje 

—  oto jest idealne zastosowanie haseł stronnicwa 
,,P iast" Dużo ryczeć o strajku i nie dawać mleka, 
ani żadnych innych produktów . W ygłodzone m ias­
ta muszą ustąpić zorganizowanej i solidarnej w si!

Niech żyje poseł W itos!
—  Niech ży je ! odpowiedziało bydło, poczem 

specjalni delegaci inwentarza rozbiegli się po W ierz­
chosław icach w celu przeprowadzenia agitacji.

Nazajutrz po swym powrocie wstał wójt wierz- 
chosław icki wcześnie i w znacznie lepszym hum o­
rze. Jeść mu się chciało jednak djablo. Kazał so­
bie podać kwaterkę mleka i jajecznicę z sześciu 
jajek.

Jakież było jego zdumienie, kiedy dowiedział 
się, że kury nie zniosły ani jednego jajka, że kro­
wy nie dały ani kropli m leka. Posłano do sąsia­
dów. O kazało się, że w całych W ierzchosławicach 
zabrakło nabiału.

Zdumiony prezes kazał parobkow i zakładać do 
bryczki 'i jechać do miasteczka po prowianty. K o ­
nie wierne strajkowym rezolucjom, odmówiły po­
słuszeństwa.

T ak  minęło parę dni, G łód  zajrzał do wierzcho- 
sławickich okien. Zabrakło m ąki na chleb. O  
mięsie nie można było nawet marzyć bo świnie 
poraź pierwszy w historji nierogacizny, nie pozwo­
liły się zarzynać.

Poseł W itos zadepeszował do Kiernika, żeby 
mu przysłał z W arszawy parę kop jaj i kilka ba­
niek mleka, ale Kiernik sądząc, że chodzi tu 
o nową próbę wygłodzenia m iast przez wykupy­
wanie produktów  spożywczych przestraszył się i 
nie wykonał polecenia. Sytuacja stawała się roz­
paczliwa.

Zgłodniały i wyschnięty, jak  szczapa, wyszedł po­
seł W uos któregoś rana na podw órko. Ujrzawszy 
go strajkui ice zv, ierzęta domowe postanowiły za­
manifestować swoje uświadomienie klasowe, Konie 
kury, koguty -t śuin ie otoczyły swego właściciela 
kołem , a pewna krowa, obdarzona wielkiemi zdol­
nościam i do jeżyków, ryknęła niemal że ludzkim 
głosem.

—  Niech żyje poseł W itos !
-— Dobrze ci krowo mówić : niech żyje : ziry­

tował się piezes. Niech żyje ale czem ? Daj mi le­
piej m leka.

—  Ja nie d a m ! odparło z dum ą klasowo uśw ia­
dom ione zwierzę. Żadna krowa panu me da. Idź 
pan do kozy! p 4

K in o t e a t r  „ U c ie c f t a “

Kra«ow ul. Starowiślna Ili 
„ K  i N G X O N G “

i ?  c u d .  ś w i a ł a
Początak programów w dnie powszednie o godz. 
5, 7, i 9, w niedzielę i święta o godz. 3 popoł.

Zdarzało się bardzo często, że rolnik, 
zawarłszy umowę przyrzeczeiiia kupna — 
sprzedaży działki z majątku parcelowane­
go, wchodził w posiadanie i mało dbał o 
uregulowanie hipotecznego prawa własnoś­
ci, to jest o uznanie siebie przez prawo hi­
potecznym właścicielem gruntu. Taki nieu­
porządkowany stan rzeczy zdarza się czasami 
nawet w  wypadkach, gdy cena kupna zos­
tała całkowicie wpłacona.

Tymczasem jest to bardzo niebezpieczne, 
zwłaszcza w  obecnym kryzysowym czasie. 
Przedewszystkiem majątek, z którego zosta­
ła nabyta działka, może być wystawiony na 
licytację za długi właściciela, a wówczas 
sprzedaną zostanie wraz z majątkiem i fak­
tycznie zakupiona działka, ponieważ nale­
żała prawnie wciąż do pierwotnego właści­
ciela. W  ten sposób przepadną pieniądze 
wpłacone, a ponadto praca włożona w dział­
kę.

Oprócz tego niebezpieczeństwa, istnieją 
jeszcze inne niedogodności, jak np. niemoż­
ność uzyskania długoterminowego kredytu.

Dlatego też wszyscy rolnicy, którzy naby­
li działki ziemi przed 1 stycznia 1933  r. , 
powinni skorzystać ze specjalnych ustaw, 
wydanych w celu ułatwienia uregulowania 
prawa własności. Ażeby to osiągnąć, nale­
ży złożyć do O kręgowego urzędu Ziemskie­
go podanie, do którego trzeba dołączyć co-

H u m o r .

U W I E Ń C Z E N I E .
—  C zy  wy będ ziecie  przynajm .n.ej o m nie 

p am ię tać , p y ta  te śc io w a  p rzed  śm ierc ią .
—  Co to znaczy pamiętać, my tu na tym 

domu tablicę umieścimy.
—  A  co na tej tablicy będzie napisane1
— Mieszkanie do wynajęcia.

Z M O W Y  p o g r z e b o w e ; .
— . . .  i oto, żałobni słuchacze, dziwne 

a zawiłe okrucieństwo losu ludzkiego, tu 
przed nami ui tej trumnie spoczywający nie' 
boszczyk miał trzy żony, a jednak żadnej 
Z nich w ud?iale nie przypadło to szczęście, 
aby módz oddać mu ostatnią posługę. . .

Maturyczne i Dokształcające Kursy

i e d z
K R A K Ó W  ul. Studencka L. 14 1 .  p.

przygotowują na ustnych lekcjach zbiorowych 
w Krakowie oraz w drodze korespondencji zapo- 
m ocą wyczerpująco i przystępnie opracowanych 
skryptów, programów i miesięcznych tematów do.
1) egzaminu dojrzałości gimnazjum
2) egz. z 6-ciu kl. gimn.
3) w zakresie 4 kl. girpn.
4) do egzaminu z 7-miu klas Szkoły Powszechnej 
W ojskowi do Sierżanta włącznie i Inwalidzi otrzy­
mują zniżkę w opłatach. —  Prospekty darm o.

najmniej następujące d o kum en ty : zaświad­
czenie urzędu gminy o terminie objęcia 
działki, pełny wyciąg z wykazu hipotecz­
nego majątku jednocześnie; może też wys­
tąpić o takie uregulowanie prawa własnoś­
ci nabyw ców  sprzedawca działek.

Opłaty zaliczkowe wynoszą dwa złote 
z hektara, ale nie mniej, niż 100 zł , jeże­
li obszar wszystkich działek, których pra­
wo własności ma być. regulowane, nie prze­
kracza 100  ha, przy obszarze od 100  do 
200  ha zaliczka wynosi 1.50 zł. z ha., przy- 
czem ogólna suma nie może być mniejsza, 
niż 200 zł., a przy obszarach powyżej 200 
ha, opłata z hektara wynosi jeden złoty, 
ale razem nie może być mniejsza, niż 3OO zł.

Jeżeli O kręgow y Urząd Ziemski uzna, iż 
żądanie nabywców jest słuszne, slderowuje 
odpowiedni wniosek do Sądu Okręgowego 
i czyni o tern wzrmankę w hipotece. Z tą 
chwilą, jeżeli nawet majątek zostanie sprze­
dany, wszystko jedno czy z wolnej ręki, czy 
z licytacji, wszystkie obowzązki, jakie miał 
względem nabyw ców działek poprzedni 
właściciel majątku, pozostają w mocy i prze- 
ehodzą na nowego właściciela.

Sąd, regulując hipoteczne prawo własnoś­
ci nabywcom  parcel, może niespłaconą 
część ceny kupna rozłożyć na raty, przy­
czepa wysokość oprocentowania zostanie 
ustalona na 3 procent w stosunku rocznym.

Pniow y wielorybów z pomocą  
elektryczności.

(fug) Polowania na wieloryby, które należały 
swego czasu do bardzo ryzykownych jirzedsiewzićć, 
uległy ostatnio modernizacji, przestając'1 być nie­
bezpiecznemu

Niedaw no wprowadziło pewne towarzystwo 
szwedzkie na swoich okrętach urządzenie, pozwa­
lające na zabijanie wielorybów elektrycznością. 
H arpun z liną zostaje wystrzelony ze specjalnego 
działka. Po przeleceniu 1C m. wyłącza się auto­
matycznie prąd elektryczny o wysokiem napięou. 
Pocisk, trafiając wieloryba, razi gc elektrycznością, 
zabijając na miejscu.

2CSii4s»teatr „\wan?!a^
Kraków ul. św. Gertrudy 5

„D 2  5 Ł r £  £  .? Z  E 3  £4 Ufł
F ilm  ( i s b k i

P o c z ę ts k  programów w dnie p o w sze d n ie  o godz 5, 7 i 9 
V/ i t p f . i e l i j  i ś w ię ta  o g o d z . 4 pop.

W 1 I I I W

Pren. w Polsce rocznie 7 zł. kwart. 1'75 zł. 
w Am eryce na cały rok 2 doi. W e Francji 

30 fr. w D anji 10 kor. w Czechosłow acji 40 kor.

Redaktor odpowiedzialny

Leon Czernek

C e n y  o g ł o s z e ń  & 1 str .  200 zł., p ó ł  s tr .  100 sł, 
i 4 str. 50 zł, ó s e m k a  str .  25 zł. sze s n a s tk a  str .  15 zł. 
D r o b n e  n ie w ię c e j  niż 2 wiersze 1 zł. W  te k ś c ie  i przed  
t e k s t e m  2 razy d ro że j .  O d  w ie lo k r o t .  o g ło szeń  d a je m y  
znaczny r aba t .  K o n t o  c z e k o w e  P, K ,  O .  Ne 400,600

W ydaw ca: Spółka wydawnicza „L u d  K ato licki" D rukarnia „N ow ość" Brzesko ul. Sienkiewicza-


